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Posiedzenie  Sejm ow e.
- z dnia 11 lipca.

Z  Wiedn i a  11 l ipca.  Pon iewa ż  wczoraj  d o ­
s t a t ecz ne j  l iczby d e p u t o w a n y c h  m e  było,  więc  
p ie rw s z e  p r zyg o to wa wcz e  p o s i e d z e n ie  oJ lo-  
żo no  n a  dziś p r zed  p o ł u d n i e m  o godz i n ie  10. 
W c ze śn ie  zaczęl i  zg r o m a dz a ć  s ię  d e p u t o w a ­
ni.  l i  a  d 1 e r  k tó r y  wczoraj  został  p o w o ła ­
ny na  p r e z y d e n ta  zagai ł  pos ie d ze n i e .  Mówi 
iz wczora j  n i e  było do s ta t eczne j  l iczby d e p u ­
to w any ch  , w ięc  n ie  m o ż n a  było ża dne go  
czynić postanowien ia .  J e d n a k o w o  z wczoraj* 
szego p o s i e dz e n ia  pol tazuie  s i ę ,  że w l \ i e -  
dn iu  ob ec n y ch  j e s t  więc e j  niż  p o ł o w a ,  m o ­
żna  wiec  skoro  izba na  to /godz i  się ,  dzisiaj 
p rzys tą p ić  do c z y n n o ś c i , —  O b e c n i  d e p u t o ­
wan i  żądają,  by po l i czono  o b e c n y c h  d c p u l o  
wanyc h .  J e d e n  s e k r e t a r z  poczyna  l i c tyć  z 
z m i e j s c a ;  inni  dw a j ,  l iczą idąc wzd ł uż  ław.  
P i e r w sz y  p o d a j e  l i czbo 197.  Ci dwaj  193.  
Gdy w k a ż d y m  raz ie  p o t r z e b n a  i lość się 
z n a ch o dz i  ( 192 )  więc  z g r om a d ze n i u  p r ze z  
p o w s ta n ie  og łas .n  obrady za p ra w o m o c n e .

P r e z y d e n t  odcz y tu je  wczora j szy  p r o to kó ł  
juk  n a s t ę p u j e :

»'W M i e d u i u  dn ia  10 l ipca.  Z g r o m a d z e n i e  
na rodo we  powitane  zostało od D o b b lh of a  i 
pos tanawia  c h r a c  do p to w iz o ry cz ny ch  obrad 
p rzys tą p ić  , aby z o b e c n y c h  d e p u t o w a n y c h  
po d łu g  s t a r s ze ńs t wa  obrad n a t y c h m i a s t  p rezy-  
d u j a r y c h , m ia n o w ic i e  naj s ta rszego  na p rze -  
zy de n ta  a na s tę p u j ą c y c h  po  n i m  dw ó ch  na 
w i c e p r e z y d e n tó w ,  sześc iu zaś n a j m ło d s z y c h  
n a  se kre ta r zów .  W e d l e  tego  po s ta n o w ie n i a  
Jó z e f  i ł u d l e r  obrany  zos tab p r e z y d e n t e m ,  
Jó z e f  Weiss  i I zak  lu a i i n b i i n e r  — w i c e p i e z y -  
d e n t a m i ,  A. P u r t s c h e r , T h .  G e j e r  ( o  n ie  
Goja j a k  n a m  m y łn i e  n a p i s a n o )  J ó z e f  Nc-  
sweda  , Józel '  D e m e l  , lVawrzyniec  Prazil ' ,  i 
V.  K ud l i c h  s e k r e t a r z a m i  , oraz  zasadę  p r z y ­
j ę to  iż wolno  k a ż d e m u  n ie  przyjąć  tego 
mi e j s c a  ua  korzyść n as tę p u j ąc e g o  z kole i .

P o t e m  pr ze czy ta n o  o b e c n y c h  dnpu towa-  
w a n y c h  nazwiska,  a gdy tylko 190 było obe-  
cnyct i  a z a te m  połowy n ie  było,  więc z g r o ­
m a d z e n i e  pos tanowi ło  pos i ed zen ie  z a m k n ą ć  
i do j u t r a  t. j .  na dzień 11 l ipca obrady o- 
dtożyc.  Na zapy tan ie  p rez yd en t a ,  czyli  p r z e ­
ciw tej s lyl izacyi  p r o t o k o ł u  n i e m a  k to  co 
za rzuc ie ,  oświadcza Vio land,  aby przy czytaniu 
im i o n  opuszczać tytuły.  D e p u t o w a n i  na  se j ­
m i e  wszyscy są sob ie  równi .  T y t u ł  d e p u t o ­
w an e go  jest: wyższy nad  w sze lk i e  inne .  I n ­
ny  d e p u t o w a n y  m n i e m a ,  aby s łowo w y b r a ­
n o  p r e z y d e n t e m ,  i t. d. o pu śc ie  gdyż to n ie  
był  w y b ó r ,  jeżl i  w ie k  decydował .  Z n o w u  
j e d en  m n i e m a  , aby m e u ż y w a c  nazwy zgro ­
m a d z e n i e  na ro do w e  l ecz  zg r om a d ze n i e  paii-  
s twa (SfaiCtyiSuerfammiung) Violand j e s t  zdania,  
iż. d e p u t o w a n i  obrani  są od l u d u  do u k o n ­
s ty t uow an ia  s e j m u  pańs tw a .  Z a n i m  więc to 
do s k u t k u  p rzy jdz ie ,  zawsze mo ż pa  używać 
nazwy : Z g r o m a d z e n i e  Narodowe.  Co do
j ezyden ta  p o w ia d a ,  iż wybór  by ł  wczoraj  
n i e  p rawny,  gdyż nieby ło  dos ta t e czn e j  l iczby,  
m o ż e  się k toś  s tarszy zna lcść .  s totuie z n a ­
lazł  s ię siarszy d e p u t o w a n y ,  lecz  nie  p r z y ­
ją ł  p r ezy den tu r y .

Violaud  wi ta  p r ze to  p.  r adz co  rządowego  
K u d L r a  (po pr a wi a  j ed na l i  swój sposób m ó w i e ­
n i a ,  w y p u s z c z e n i e m  słowa »91egi.’runglkfl tb.« 
Ś m i e c h  ogólny)  w i m i e n i u  zg ro m a d ze n i a  jako 
p r e z y d e u ta  sen io ra  ; p r zygan ia  j e d n a k  wcz o­
r a j s z e m u  zg r o m a d z e n iu ,  że  u łożyło p r o toku l ,  
k tó ry  wca le  n ie  m o ż e  byc s tosownym.  Pan 
f i e u w a l l  powsta jo  p r z e c iw  t o m u ,  u t r z y m u ją c ,

iż k a ż d e m n  z g r o m a d z e n i u  wolno  p rowadzić  
p r o to k ó ł ,  t u  t a  ty lko ■ t a c h o d z ic  m o ż e  k w e  
stya,  czyli  t e n  p r o t o k ó r m o ż e  byc ważny l u b  
nie .  —

Na p i sa rzów o b ran o  p . p .  A. P u r t s c h e r . ;  J. 
D e m e l ,  F r .  W oj t l ,  F r .  Kudl ich,  J.  Nesweda,  
i V  Prazd i l  —  P o t e m  u w ia d a m ia  p i e z y d e n t  
z g r o m a d z e n i e ,  iż od wczoraj  p rzybyło  k ika 
podań  od m i n i s t e r y u m  i p rze z  po cz tę  n ie  o- 
twie ra ł  ich j edna l i ,  pon ie waż  bióro n ie  było n a ­
l eżycie uk o n s t y tu ow a ne .  Odczy tano  w ię c  p o ­
dania  i p r zy dz ie lo no  j e  do tyczą cym  s e k e y o m . 
Między  n i e m i  zn a jd u je  się po dan ie  c h a ł u p n i ­
kó w  pańs tw i łoskowi tz  T i i ib au ,  P a l e n i t z  o 
czasowi  o d p ow ie dn i e  p o l e p s z e n ie  i ch s m u  
tne go  s t anu.  I n n e  po dan ie  op iewa  lak : do 
c. k. P r e z y d i u m  min i s t r ów  ko ns t y t iyą ce go  
s e n a t u  s e jm o w eg o  z g r o m a d z e n ia  (I) \V n i m  
zawar ta  j e s t  w o t u m  se paracy jn e  s e j m u  m o ­
rawsk iego  w z g l ę d e m  u m y ś l n e g o  z b a ł a m u c e ­
nia  włośc ian  i żą dan ie  o wynagro dźy n id  za 
dz ies i ęc inę .  P o t e m  n a s tę p u j e  p r o te s t  zc  Sty- 
ryi p r zec iw  wyborowi  d e p u t o w a n e g o  z Cilli .  
C h a łu pn ic y  pa ń s tw a  S la l i t z  w Morawii  p o ­
dają pe tycy ę  p r ze z  d e p u t o w a n e g o  swego  o 
p o l e p s z e n ie  swego s tanu — I n n e  po d an ie  p o ­
b u d z a  z powo du  swej  swł izacy i  ca le  z g r o m a ­
dzen ie  d o ś m i e c h u .  P e w ie n  nauc zyc ie l  up rasza  
wysok ie  z g r o m a d z e n i e  s e j m u  wiedeńsk iego ,  
ażeby  z p o w od u  dawno  o de br a n eg o  m u  ogrodu  
do szkoły na leżącego ,  łaskawie-  ro zs pr aw ę  wyto­
czono.  — T e r a z  o d c z y t a n o  p o d a n i e  
D r .  Mikockieyo  do m i n h t e n u m ,  k tó ro t ak  o- 
p i t w a  : »Pon ieważ  Galicyj  scy d e p u t o w a n i  z m a ­
ły m  wy ją tk ie m  n ic  posiadają j ę zyk a  n i e m i o -  
ci t iego,  p r ze t o  prom uizcj  p o j p i s a u y  us i l n ie ,  
aże b y  w ty m  wzg lę dz ie  poczyn iono  s tosowne 
k roki  —  I n n e  p od an ie  do m i m s t e r i u m  tak 
op iewa  : Jezt-l i  S e j m  p o t r z e b u je  inspe -
hcyi  ch i ru r g a ,  tedy pod. . jący p ro śbę  oka- 
ru jo  swoje us ług i .  —  Wszys tk ie  to podan ia  
od łożono  ty m c z a s e m  a d a c i a , by j e  późn iej  
p rzydz ie l i ć  od p o w ie d n i m  se ke y o m .  —  P o l e m  
uc zyn i ł  p r e z y d e n t  wniosek,  ażeby  zaczęto dy - 
skusyę  nad tymcza sow ym p o r z ą d k i e m  spraw.  
On  jest  t ego zdania ,  że  bez tego  n ie  m o ż n a  
/.acząć obrad .  K i l k u  cz łonkó w uczyn i ło  w n i o ­
ski w tym wzg lędzie  i podal i  j e  do d r u ku .  
P r e z y d e n t  p r o p o n u j e ,  ażeby  p os ie dz e n ie  na 
czas o d r o c z o n o , gdyż te wniosk i  m o g ą  byc 
każde j  chwi l i  z d r u k u  p r zyn ies ione .  J e d e n  
z d e p u t .  G r e d l e r  nie  zgadza się z tą p r o p o ­
zyc ją .  Sądzi  on,  iż zamias t  z a pu sz cz a n i a  się 
w dl tfgie rozprawy,  l ep ie j  by łoby  p rzys tąp ić  
na t ych mi as t  do oznaczenia  se^cyi .  Inny  de-  
pu lo .  M a y e r  dowodzi  , że w ła j m o  do tego wy­
bo ru  p o t r z e b n y  j e s t  p rowizoryczny p o r z ą d e k  
spraw.  —  Pierwszy dep u t owa ny  n ic  p o j m u j e  
J l aczego by  to z g r o m a d z e n i e  n ic  m o g ło  r o z ­
s trzygać t akiej  kwes tyi  p r zygo towa wcze j  G r e ­
d le r  sądzi ,  że  p rzez  los t r zeba  ob i e rać  podziały.  
Inny zn o w u  u t r z y m u je ,  żo j e ż e l i  s ię p ie rw e j  
nad p o r z ą d k ie m  spraw  dysku tować  będz ie ,  to 
dni w o ś m i u  i lui ach n i e  p rzyjdz ie  do wyb o iu  
podziałów,  p rze to  zaraz powinny  się r o z p o ­
cząć dysliDsye, t le podzia łów m a  być w y b ra ­
nych.  — G r e J l e r  uważa j e d n a k  p r ze d ło ­
żenie  t akiego j u ż  u ł o /o n e g o  p o r zą d ku  sp raw 
za a u t o n o m i ę  po je dy ncz ych  cz łon kó w  ; po-  
w in iu i ś my  się wys trzegać  p r ze d k ła d a ć  po rządek  
spi-aw p r z e z  osoby pojudyńcze wypracowany ,  
by łby to b o w i e m  s e j m  po za s e j m o m .  T y l ko  
z g r o m a d z e n ie  m. p rawo  rozprawiać  nad t em,  
p r ze to  n a t y c h m i a s t  rozpocząć  dyskusyę.

Dr.  F i s c h h o f  są dz i ,  iż k a ż d e m u  cz łonkowi  
p rzys łużą  p iawo  ro b ie n i a  w n i o s k ó w , i w ła ­

śn ie  z tej  przyczyny . k i l k u  zn ieh  ośmi e l i ło  
się wypraco wa ć  p rojek t .  Ż u ł a  szcz egó ln i e  
ażeby  P a n o w i e  Pos łowie  M ay er  i N e u w a l l  
j a k o  sprawozdawcy  dal i  ob jaś n ie n ie .  Z g ro m a-  
dzen ie  m o ż e  to wypraco wa nie  j a ko  p r o j e k t  
p r yw at ny  uważać,  i p o d łu g  w łas neg o  sądu  
decydować .

Dr .  L eo p o l d  N e u m a n n  i j e sz c ze  j e d e n  z 
pos tów zwraca ją  uwago  —  żeby to d o br ze  
by ło  wczoraiszy p r o t ok ó ł  j a k k o lw ie k  stóso-  
w in e  spor zą dzo ny  ale  p r z e z  z g r o m a d z e n i e  
n iedos ta t ec zn i e  rozt rząśn iony ,  j e sz c z e  r az  o d ­
czytać.  P o c z e m  odczy tu je  p a n  N eu w a l l  p r o ­
wizoryczny  p o r z ą d e k  s p r a w ;  k t ó r e n  n as tę ­
p u ją c e  o b e j m u j e  a r tyku ły ,

1) Bióro s e j m u  kons ly tu jąc ego  składa  się 
z prezy d e m a  na j s ta rszego w i e k i e m ,  z dwóch  
naj s t a r szych  w i e k i e m  w i c e p r e z y d e n t ó w  i 
z sześc iu  sekre ta rzy  naj  młodszych  z p o ­
słów. O b s a d z e n i e  to j e s t  p ro wi zo ry cz n o  
a wraz ie  g d j b y  k t ó r e n  mie j sc a  n ie p rzy-  
jął ,  p rzychodz i  kole j  na tego k t ó i c n  po 
n i m  j e s t  w i e k i e m  najbl iższy.

2) Dla  exa mi : iow an i a  p o je d y n c z y c h  w y b o ­
ró w  rozpada  z g r o m a d z e n ie  na  9 oddzia łów,  
hazdon  oddział  b ęd z io  p o d łu g  r ó ż u y c h  
g u b e r n i j  pos tano wio ny  a to lak,  ażeby  
każdy z n :ch  s e j m  m a ły  p rzedstawia ł .

3) Każdy oddział  w y b i e r a  z swojego  grona 
p r e z y d u j ą c e g o , sek re t a rz a  i dw ó ch  s p r a ­
w o z d a w c ó w . .  Oddz ia ł  9 e x a m i u u j e  oddział  
p i e r w j z y ,  oddział  1. e x a m i n u j e  d , u g i  
i t. d.

4) tylko ab so lu tn ą  większośc ią  głosów mo ż e  
być jakowys wybór  za n iewa żny  u -

znany — i wtedy  p o t r z e b a  do wypisania  
nowycl t  wyb orów  przys tąpić .

i j
5) Do na radzan ia  s ię  nad  p o r z ą d k ie m  spraw 

bo dz ie  ho mi s i a  obrana  z 9 cz łonków któo
rzy z po jed ynczy ch  oddzia łów obran i  b ę ­
dą a to z każdego  oddz i a łu  j e d e n  cz ło ne k .

6) Skóro  192 wyborów za w ażn e  u z n a n e

będą ,  z g r o m a d z e n ie  u w aża  się za u k o n ­
s t y tu o w a n e  i p rosi  p r ze z  m i n i s t e r y u m  naj-  
j a śn ie j °z eg o  Pa na o rozp oc zęc ie  s e j m u .  

P o t e m  przys tąp iono  do obrad  nad po j edyń-  
cz em i  p u n k t a m i ,  i co do p u n k t u  p ie rws ze go  
z r o b i o no  tę  u w a g ę ,  że cd  (ha ź dr go  d e p u t o ­
wanego  m o ż n a  żądać,  aby pizy ją ł  j a kow ąś  p o ­
sadę,  j e ż e l i  na  niego p r zypa dn ie .  Z  p r z y j ę ­
c i e m  posady d e p u t o w a n e g o  połączony  j e s t  
za r az e m  obowiąz ek  w y pe łn ia n ia  wsze.llu eh  
w ar u n k ó w ,  j a k ie b y  m u  j  w tej m i e r z e  p r z e ­
łożono ?

Dr.  Fischho f  s ą dz i ,  żo po n ie w a ż  wybór  
p rez y de n t a  p o d ł ug  w ie ku  i u r z ę d n i k ó w  b i u ­
r ow yc h  n ie ty lko  j e s t  p rowi zo i yc ze y  , a l e  
i n ie  od wyb oru  z g r o m a d z e n i a ,  tylko od 
w ie k u  z a w is k ,  byłoby u i e s l u s z u e m  p r z y m u ­
szać kogoś do p rzyjęcia  posady,  na  k tó re  wy­
br an o  go nio dla  jogo zdolności  , ł e r z  ty lko 
dla p rzy pa dko weg o  w ie k u  j ego .

Zaczę to tedy głosować,  i j uż  większość g to .  
sów oświadczyła się za p r zy ję c i e m  p ie rwszego 
p u n k t u ,  gdy p. M a y e r  i i nny  j e szcze  d e p u ­
tow an y  zaprotes towal i  p rze c iw  k a ż d e m u  g l o ­
sowaniu  t a k i e m u .  T r z y m a ją  oni  to za r zeer  
n a d e r  w a ż n ą ,  aby k a ż d e m u  d e p u t o w a n e m u !  
pon ie waż  tylko po dosta teczne j  rozwadze rna 
głosować,  p rze łożono  wszystkie p rzygo towawcze 
ob jąśu ieu ia  tych p u n k t ó w ,  nad k tó r e r r n  o b ­
r ad ow ać  się raa.  J e s t  on przekonany’, zo n ik t  

**
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z obcyc h  tu  pa nó w  nie m o ż e  t ak  dok ładn ie  
każd ego  s łówk a  zachować w pam ięc i  , aby 
m ó g ł  o t e rn  wed le  słusznos'ci  i s u m i e n i a  g ło ­
sować.

I ł iedy kraj  tak d ługo  czek a  n a  ze br an i e  się 
nasze,  to m o ż e  j e szcze  i tę  pó ł  godziny  p o ­
cz ekać ,  dopok ad  p o t r z e b n e  ob ja śn ien ia  n ie  
w . j ł ą  z pod  prasy.  Wn os i  on za te m ,  aby za-  
wlcszouo  pos iedzen ie  na  tak d ługo  , dopokad 
n ie  w y d r u k u j ę  się ob jaśuienia .

Po  t r w a ją c e m  zawieszeniu  pos iedzen ia  p r z e ­
szło l 1/ j  godziny  zagai ł  j e  p r e z y d e n t  l l u d t e r  
na  nowo tą u w a g ą  , że  w ie l u  d e p u t o w a n y c h  
s ię oddal i ło,  i że  p r ze to  nie  m o ż n a  ża dne j  
waż rój powziąć  uc h w a ły  ; —  wnosi  za te m,  
aby na dzisiaj  za tn <uięto p o s ie dz e n i e .  Dr .  
F i s c h h o f  p rop , nu j e  pos i ed ze n ie  wieczo rne .  
N l . j e s t e . m y  tu,  mówi,  po  to, ab yś my  p .ó żn o-  
wali ,  lecz aby p racować.  (L iczne  oklaski . )

In n i  de p u t o w a n i  oświadczaj  i się za posie-  
d zcu ian i i  w ie c zo r n em i  na  przysz łość ,  dziś j e ­
d n a k ż e  n iedoradza ją  t akowych.  pon ieważ  w ię k ­
sza część d e pu to w a n yc h  n iewied zą  n ic  o t em,  
b a r dz o  więc ma ła  l iczba by się zebra ła .  Aby 
zaś d ep u to w a n i  dowiedz ie l i  s ię  o j u t r z o j s z e m  
po s ie d ze n i u ,  pos tanawia się p l a k a ta m i  t akowe 
ogłosić.

P r e z y d e n t  K u d le r  ozna jmi a ,  że p e w i e n  o d ­
dział  d i u n a m i  e ra rya lne j  b ed z ie  zawsze w 
pobl iskości  sal se jm ow y ch ,  aż eb y  rzeczy sej- 
m o w e  i a k  n a j sp i es zn i e j  d rukować .  Na w n i o ­
sek p. F i s c h h o l a  m a  być t akże  l i tog ra l ia  u-  
s tawiona  w p ob l i ż u  sali.  —  Nas tę pn i e  czyni  
p e w i e n  d e p u t o w a n y  w nio se k  , ażeby  czas i 
g od z i n ę  p o s i e dz e ń  ob w ies zc zan o  w w ie c z o r ­
n y m  i p o r a n n y m  dod a tku  do gazeiy  Wiedeń.  
J n n i  d e p u t o w a n i  n ie  chcą ,  żeby  t e n  zaszczyt  
s a m a  gaz wied.  mia ła ,  a p r ze to  na p o s ta n o ­
w ie n i e  z g r o m a d z e n ia  m a  to ob w ies zc zen ie  
w e  wsys tk ich  g a z e t a c h  nas tąp ić ,—  P o n i e w a ż  
tylko n ie z n a c z n a  m ni e j s z oś ć  z g r o m a d z e n ia  
j e s t  za p o s ie d z e n ie m  w i e c z o r n e m  du ia  d z i s i e j ­
s ze go ,  p iz e lo  n a s tę p u j ą c e  p os ie d ze n i e  s e j m u  
oznacza s ię  na  d z i eń  ju t r z e j sz y  o godzi .  9. 
P rócz tego  pos tanówiono ,  ażeby  p r zed łoż ony  
p o r z ą d e k  ^praw rozdz ie lano deputowaną m  
zaraz przy wni jśc iu  do sal i .— S k o io  de p u t o -  
waui  poza j in u j ą  s t a łe  m ie sz kan ia ,  w tedy b ę ­
dz ie  i m  do d o m u  pose łany  p la ka t  z ozna j ­
m i e n i e m  czasu i g o d . i n y  każdego  po s i e ­
dzen ia .

Drugie przygotowawcze posiedzenie  

sejm ow e z dnia ii  lipca przed południem.

Po s i ed z en ie  rozpoczę ło  s ię  o godzin ie  pół  
do lOtej  zrana.

P r e z y d e n t  za w ia d a m ia ,  iż nas t i j . i ą  dal sze  
o b i a l y  nad p r o*  i zoryczuym p o r z ą d k i e m  s p r aw  
| r ze  Jsejmowy ch , i odczy tu je  d rug i  pa ra g ia f  
t egoż n as lę p u j ąc i  j  t r e ś c i :

$. 2.  W c e l u  zbadan ia  po jedynczych  w y b o ­
rów i u tw or ze n ia  komisyj  dziel i  się ca łe  zg ro ­
m a d z e n i e  na dziewięć oddziałów.

O zn a cz en iu  tych  oddziałósv m a  s łużyć za 
po ds ta w ę  ad m in i s t r ac y j n e  odgi  an icz cn ie  zas tą­
p io ne g o  obsvodu g u b e r m a ł u e g o  w t en sposób ;  
aby  każdy uddział  p r ze ds tawia ł  w m i n i a t u r z e  
ob ia z  ca łego  S“j m u ,  a p r ze t o  aby mie śc i ł  w 
sobie  d e p u t o w a n y c h  z każdej  g u b e r n i i  w stó- 
s u n k u  do p r zyp ad a ją cyc h  na n ie  zast ępców 
w ogóle.  D ep u to w a n i  każdej  g u b e r n n  u łożą 
sob ie  w d rodze  wyLoru dz iewięć sp i s ó w ,  z 
k t ó i y c h  każdy  m a  o b e j m o w ać  m n i e j  więcej  
dzięwiątą część za p i s an ych  tu  do tychczas  d e ­

p u to w a n y c h  z r zeczonego  o b w od u  gu b er n ia l -  
nego.  D z ie w ię ć  tych  spisów k aż de j  g u b e r n i i  
z osobn a  wrz uc i  s ię  do u r n y ,  p o c z e m  loso­
w an ia  ro zs t r zygn ie  p r zy dz ie l en ie  każdego  sp i ­
su do po je dy ncz ych  oddziałów.  T y m i ,  k t ó ­
rzy późn ie j  p rz y b ę d ą ,  u z u p e ł n i  s ię  w e d ł u g  
por zą dk u  zap i sowego wszys tkie  od dz ia ły ,  a 
r esz tę  pozo s t a ł ych  dla  n ie pod z ie lno śc i  liczby* 
p oprzydz ie la  się później  w drodze losowania .  
Juki ś  deputowany .  Pozwala on sobie  dodać te  
p o p r a w k ę  , aby  i podział  g u b e r n i j  r ó w n ie  j ak  
ca łego z g r o m a d z e n i a  odbywał  s ię  w t e n  sa m  
• p o s ó b ,  to jest ,  zapornocą losowania.

Fischhof  po p ie ra  t o : T e r a z  t r zeb a  u n i k a ć  
n a jm ni e j s ze go  c ienia  p a r c i a l n o ś c i ; późn ie j  
m o g ą  odd i i a ly  i przez  wybory s ię  oznaczać.  
Pcokopezyc  z  Gal icyi .  W ię k sz a  cześć d e p u ­
towanych  z p r aw e j  s t ron y  n i e u m i e  po n i e ­
m i e c k u  , t r z e b a  i m  za ie m p r ze d  głosowa­
n i e m  p ow ied z i eć  w k ró tk o śc i ,  o co r ze cz  
idzie.

M a y e r  z  B er n a  P o m ię J z y  n a m i  są n ie tyl -  
ko S ł ow ian ie  na rzecza  p o D ^ i e g o , a l e  t akże  
i r u s k i e g o ,  czeskiego i i l i ryjdkiego.  G d y­
byśmy tedy raz  zgodzi l i  sio na t ł ó m a c z e n i e , 
tedy m u s i a n o  by t łóniaczyć we wszys tk ich  j ę ­
z y k a c h ;  z t ego  powstałoby gorsze  za mi es za n ie ,  
j a k  p rzy  b u d o w a n i u  wieży bab i lońsk ie j .  Kto 
tu  w c h od z i ,  n i e c h a j  z sobą przynosi  m o ż e b n o -  
ści r o z u m i e n i a  ro zp ra w ;  od d e p u t o w a n e g o  
b o w i e m  żąda s ię  n ie ty lóo  t o ,  aby  przynosi ł  
swoją o so b ę ,  ale l akże  i w iadomośc i  p o t r z e ­
bne,  p r z e d e w s z i s t k i e m  zaś z na jo m oś ć  j ę zyka ,  
w k t ó r y m  się obradu je .  ( P o w sz ec h n e  oklaski)  
Pro fesor  Fi is t er  zgadza się na  t o : j e s t  to s p r a ­
wa s u m i e n i a  dla każdego  d e p u t o w a n e g o ,  aby 
zn a ł  j ę z y k ,  w k tó r y m  się ob radu je .  O br a dy  w 
dwóch  j ę z y k a c h  n ie is tn ie j ą  n ig dz ie  i l t o  nie-  
po s ia da  tej  z d o l n o ś c i , n i e ch a j  postara s ię  o nią.  
Inaczej  powalało p r aw d z i w e  z a m i e ­
szan ie  bab i lońsk ie  D a r e m n a  by łaby st rat a
p ie n i ęd z y  i czasu S za nu ję  każd ą  n a r o d o ­
w ość ,  a l e  j e d n o ś ć  wymaga,  aby rozprawy by- 
ły w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .  Pon iew aż  rozmai fe  
szczepy  s ławiańskie  n i e r o z u m i e j ą  się m ię d z y  
s o b ą ,  a p r z e w a ż n a  częśc  d e p u t o w a n y c h  ro-  
zu .n i  po n ie m ie c k u .  J e d e n  d ep u t o w a n y  
w s p o m in a  iz w r e g u l a m i n i e  wyborów n ie by  
to nic  o j ę z y k u  n i e m i e c k i m ,  d la  tego ty lu  
j e s t  n i e św ia do m y ch  tego j ę zyk a  ; przy  spraw-  
Izaniu więc  wyb oró w t r ze ba  na  to z w a ż a ć , 
i n i e ś w i a d o m y c h  j ęzyka n iep rz yp usz cz ać .  
t f e m e a t l ;  P rawo wstecz  n ie d z i a ła ,  wybory  ta 
kowe  s i  w a ż n e ,  l ecz  d e p u t o w a n y m  s a m y m  
s u m i e n i e  n a k a że  usun ąć  się, skoro  tu  n i e p o ­
t r zebn i .  M a y e r  czyni  w n io s e k ,  aby u s t a n o  
wiouo  j ęzyk  n ie m ie ck i  j ę z y k i e m  u r z ę d o w y m  
se j mu .  Na to za rzuca  m u  j ak iś  dep u to wa n y  
s e j m u ,  iż dopók i  s e j m  n ie  j e s t  u k o n s ty t u o ­
wany  , o tak ważnej  kwes lyi  n i e m o ż n a  nic 
postanowić  I Bil iński  z Gal icyi  chc e ,  aby j ę ­
zyk n i e m i e c k i  przyznany  był  m i l c z e n i e m  
tymczasowo lako s e jm o w y ,  aby p r zec ie ż  r az  
p rzys tąpić mo żn a  do dzie ł a  ; pos ta now ien ia  
zaś czynić n ic t r zeba .  Meyer  : Może  my  p r o w i ­
zoryc zne  zrobić postanov.  i e n ie  , iż p rowi zo­
r y c z n y m  j ę z y k i e m  se jm o w ym  je s t  j ę /y l l  n i e ­
mi e ck i .  S t a s z k i e w i c z  robi  uwag ę  , że  P o l ­
scy de p u t o w a n i  pop ie ra ją  większość n ie-  
wiedząc  o t e m ,  przy wyborach  n iewyrzeczo-  
no,  iż j ę zy k  n ie m ie ck i  m a  byc s e jm o w y m  
wy b ór  i ch  j e s t  p r a w o m o c n y ;  dziś j e d y u ie  
t r zeb a  wymyś leć  sposób ,  aby p r z y n a j m n i e j  
s u m a r y c z n i e  z r oz u m ie ć  mog l i  o c z e m  toczy 
się rozprawa.

DV. Prosił .  T y l ko  t e n  głosować m o ż e ,  kto 
m a  udzia ł  w obradach .  N .e  m o ż e  n ik t  g ło ­
sować kto n ie  słyszał  dyskusyi ,  t ł u m a c z y ć  j e  
n i e p o d ob n a ,  t r zebaby  t ł um ac zy ć  cz es k im ,  wło­
s k i m  i yyołoskim d e p u t o w a n y m  co p rze c ie

n ie po dobna .  Z r e s z t ą ,  k to  tylko z sc mary- 
cznego  t ł u m a c z e n i a  zna obrado n ie  mo ż e  g ło ­
s o w a ć ;  wybór  j e s t  ważny i n i e  m ó ż e  ża ­
dn eg o  d e p u t o w a n e g o  do wystąp ien ia  zm us i ć ,  
lecz t r ze b a  w y rz e c ,  że n ie p o d o b n a  w 6ciii 
l u b  6cru j ę z y k a c h  obradować .  I lażdy m ó g ł  n a ­
przód wiedz ieć,  że po n i e m i e c k u  obrady  b ę ­
dą, więc  k to  n ie  jest  zdolny  p ias tować  u r z ę d u  
n ie p o w i n ie n  go p rzy jm owa ć ,  a j e ż e l i  go p r z y ­
j ą ł ,  tedy  p ow in ie n  go złożyć.  T r z e b a  a p e l o ­
wać do uczciwośc i  tych d e p u t o w a n y c h , aby 
do br ow ol n i e  odstąpi l i ,  aby i ch wyborcy  w i e ­
dziel i ,  że  k to  n i e u m i e  po n i e m i e c k u ,  nie  
m o ż e  i c h  sprawy b r o n i ć ,  w ięc  ż e b y  nowy 
wybór  zrobi l i .  S t a s z k i e w i c z  pr ze pr a sz a  : do- 
pu k i  n ie  j e s t  i nowa  n i e m i e c k a  za m o w ę  o- 
brud  u zn a n ą ,  p an ow ie  s łuszność m a j ą ,  sa m  
zaś n ie  m o ż e  się w i o  py tan ie  zapuszczać ,  do- 
p u k i  ta mowo j a Ii o p a r l a m e m a r  a se jm u  u- 
ch w a lo ną  nie bodzie,  — Nęitfoall, Moż na  p r o ­
wizo ry cz n ie  u s t a n o w i ć ,  że  wybór  d e p u t o w a ­
nego j e s t  wazuy;  l ecz  kto dyskussyi  nierozn-  
mi e ,  głosować nie  mo ż e ;  t r ze b a  z a t e m  do ich 
uczucia  s łusznośc i  ape low ać .  —  J e d e n  z d e ­
pu to w an y c h  wnosi  , aby przy k a ż d e m  g łoso­
w a n iu  ro b ić  p r ó b ę  i głosować n ad  d w o m a  
p r z e c i w n e m i  sob ie  p r z e d m i o t a m i  , n a t en cz as  
poka że  się, że ci, k tó rzy  n ie  r o z u m i e j ą  oby­
dwa razy  pows taną .  F is c h h o f  robi  uw ag ę ,  że  ci 
pa now ie  d ep u t ow a ni  właściwie są g łu c h o n ie -  
m e m i ,  bo oni słyszą,  co się m ów i  ani  m ó w ić  
n ie  u m i e j ą .  J e że l i  im  się powie  os ta t ek  dy­
skussyi ,  to tyle  zn a cz y ,  j a kby  na k o ń c u  dy­
skussyi  p r z y t o m n y m i  by l i :  czy l iż tacy m o g ą
g łosować  ? —  G oldm ark  żąda,  żeb y  każdy do 
g łosowania wsta jący swoje  i m i e  podawał.  —  
M a ye r  s ą d z i , że  i ch  nie m o ż a a  porównać  
z g ł u c h o n i e m y m i ; a l e  są m ię d z y  n im i ,  k t ó ­
rzy r o z u m i e j ą  p e  n i e m i e c k u ,  ci  i m  m o g ą  o b ­
j a śn ić ,  & co c h o d z i ,  a p o t e m  t r z e b a  i m  do 
wol i  zostawić,  czy ch c ą  b rać  ud z i a ł  l u b  nie .  
P rób y  rob ić n ie  m o /n a ,  boby  nigdy Diś było 
większośc i ,  gdyby i ch w y k lu cz ać  chc iano.  P o ­
w ta rza  swój wni ose k ,  aby  j ę z y k  n i e m i e c k i  za 
j ę z y k  se jm o w y  ogłosić.  —  S a w k a  chc e  us ta ­
no w ien ia  po l sk iego  t? im a cz a .  I n n y  d e p u ­
t o w a n y  mów i ,  że  ci, k tó rzy  obydwa j ę z y k i  
r o z u m i e j ą ,  swoim k o l e g o m  rzecz  wyjaśnić 
mo ga .  T ł u m a c z a  us tanawiać  n ie  m o ż n a  , bo 
by wtenczas to sam o dla i n n y c h  narodow ości 
uczynić  t r ze ba .  F7.tcń/łp/’p rzec iwn y  t l n m a c z o m  
bo by się w i ch r ę c e  oddawano .  J e d e n  tylko 
a r g u m e n t  n ie c h  wypuszczą ,  a inacze j  g loso­
wan ie  wypadn ie .  I n n y  d e p u t o w a n y  wnosi ,  
aby rozprawy d r u k o w a ć  w e  wszystkich j ę z y ­
k a c h  na tenczas  bę dz ie  p r z e k o n a n i e ,  czy t ló-  
m a c z e  n ie  oszuku ją .  Srnolka z Galicyi  : N ie ­
podobna  , aby s ię  i zba — k tó ra  cz ło nk ó w  
m a  9 r óżn yc h  j ę z y k ó w ,  p rze z  t ło m a c z ó w  p o ­
r o z u m i e ć  mo gła .  Nie  m o ż n a  ca łe j  oddać 
mowy,  tylko os ta tn ie  py tan ie .  W y p a d e k  g ł o ­
sowania  n ie  tylko  od a r g u m e n t u  zależy,  a l e  
także od wygłoszen ia  i al tcyi mów iącego ,  tego  
t l ó m a c z  oddać  n ie  potraf i .  Z resz tą  tym  s p o ­
so be m każdy p r ze dm io t  m u s i a łb y  s ię  k i lka  
dni  ciągnąć.  I n n y  d e p u t o w a n y  m n i e m a ,  
że j eże l i  w  po r zą d k u  wy boi ow nie p r zy to ­
czono , że n ie m ie c k i  j e s t  j ę z y k ie m  ob ra d  to 
tylko dla tego sio s t a ło ,  że  się to sa mo  
p r ze z  się r o z u m i e ,  Fischhof  po p ie ra  Maje ra .  
J c d e u  z d ep u t o w a n y ch  m ó w i ,  że  n i c  m o ż n a  
nikogo p r z y m u s i ć ,  by  po n i e m i e c k u  m ó w i ł ,  
l ecz  m o ż n a  p ro wizory czn ie  u s t a n o w i ć ,  ze 
n ie m ie c k i  j e s t  j ę z y k i e m  oLrad.  I  e d c n d e ­
p u t o w a n y  z Czech m ó w i  , że n i e m a  p o ­
łowy d ep u t ow a ny ch ,  bo t amci  są n i e m i  i n ie  
m o ż n a  s t anowić o j ę z y k u  obrad b ez  p rzy to ­
m no śc i  Czechów.  —  Dziś  po l s k i m  d e p u t o ­
w a n y m  t r z e b a  p r z e t ł n m a c z y ć , o co r zecz  

idzie.
C D okończen ie  n a s l ą p i j  ________

Drukiem Piotra Pillera.


